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Przed spełnieniem 


obywatelskiego obowiązku. 
IL 


INowa Konstytucja i nowa ordynacja 
wyborcza zostały uchwalone prawo: 
mocnie przez Sejm. Prezydent Rzeszy 
pospolitej, reprezentujący Majestat na: 
szej Ojczyzny, położył na tych donio: 
słych aktach państwowych swój pode 
pis. Zaistniaio więc nowe prawo. Pra: 
wo to musi być wykonane, prawo to 
musi być respektowane. W żadnem 
państwie nie może zaistnieć taki stan 
rzeczy, że pewnego dnia przez bojkłot 
obywateli przestanie się wykonywać 
ustawy. 

Są jednak ludzie, którzy zrośnięci 
całą swą istotą z t. zw. partynictwem, 
mający pretensje do wszystkich i 
wszystkiego o usunięcie ich od wpły: 
wu na losy Państwa, u których zaz 
cietrzewienie zaćmiło zupełnie poczu: 
cie kultury obywatelskiej, — ludzie, 
którzy każą boikotować obowiązujące 
ustawy. Już dziś na szczęście okazuje 
się, że zawiedli się całkowicie w swych 
nadziejach. Społeczeństwo rzecz 
przesądzona — zdecydowanie pójdzie 
do urny, by oddać swe głosy. Wyklona 
ustawę o ordynacji wyborczej. Prawo 
wejdzie w życie. Nowy Seim zostanie 
wybrany i on jako czynnik ustawos= 
dawczy, a nie partje opozycyjne, oce» 
niać będzie słuszność, celowość czy niee 
życiowość wszelkich ustaw. 

Bo trzeżwo myślące i rozumujące 
społeczeństwo zdaje sobie sprawę z róż 
nicy wyborów poprzednich a obece 
nych, Zdaje sobie sprawę z tego, że 
wprowadzony obecnie w Polsce, na zaz 
sadzie nowej ordynacji, system wybor: 
czy, na zupełnie innych i nowych pod: 
stawach ustala stosunek wybierającego 
do wybranego, obywatela do posła. 
Głosowanie na listy, czyli — jak to 
w przenośni mówiono — na numerki, 
wykopywało głęboką przepaść pomię: 
dzy wyborcą a kandydatem. Było ono 
właściwie głosowaniem na partje, która 
mianowała kandydata bardzo często 
nawet bliżej nieznanego obywatelowi. 
Kandydat, który wychodzi dziś z wy: 
borów przedstawicieli organizacyj, res 
prezentujących nie interesy jednostki a 
społeczne, nie jest pionkiem partji, lecz 
jednostką, reprezentującą pewien po: 
glad, czy też kierunek w życiu pań: 
stwowem na jednym z jego odcinków. 
Zadaniem jego będzie w przyszłości 
zużytkować zebrane na danym odcin: 
ku pracy doświadczenia przy obradach 
ciał ustawodawczych nad zagadnienia: 
mi, dotyczącemi bądź bezpośrednio, 
bądź pośrednio jego zakresu działania, 
zabrać głos i przyczynić się do wys 
świetlenia i załatwienia danej sprawy 
w interesie Państwa. 


1 Ale tak, jak wybrany winien mieć w 
„duchu nowej ordynacii w pracy cial 
ustawodawczych na oku tylko dobro 
Państwa, tak'i wyborca musi wyrzec 
się ciasno egoistycznego punktu widze: 
nia i nie może chcieć głosować tylko 
na człowieka swej sfery, swego zawo: 
du, bo sprzecznem by to było właśnie 
z duchem ordynacji wyborczej, — lecz 
wychodząc poza ciasny horyzont 
swych interesów, oddać głos na czło- 
wieka, a którego wartości osobistej i 
pożytku w pracy. ustawodawczej jest 
przekonany. Nowa ordynacja wybor- 
cza eliminuje punkt widzenia interesu 
czyto jednostki, czyto partji, podpo* 
rządkowując go interesowi Państwa. 
O tem pamiętać muszą nietylko kandys 
daci, ale i wyborcy. Ci ostatni muszą 
się zdobyć na pewien wysiłek myślo* 
wy. Stają wobec nazwisk osób, o któe 
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iochy głoszą wojnę eksterminacyjną. 


Genewa, 5 IX. (PAT) Posiedzenie 
poufne Rady Ligi Narodów trwało zaz 
ledwie 10 minut. Przedmiotem obrad 
była wyłącznie sprawa procedury. Na: 
stępnie zaczęło się posiedzenie publicze 
ne. Sala była wypełniona do ostatniego 
miejsca. Szczególnie zwracała uwagę 
wielka ilość dziennikarzy. 


Brytanja w obronie 
niepodległości Etjopji. 


Pierwszy przemawiał delegat Wiel- 
kiej Brytanji min. Eden. Podkreślił on, 
że po wojnie narody starają się stwo= 
rzyć ład międzynarodowy w celu unike 
nięcia wojny. Pomiędzy Włochami a 
Wielką Brytanją niema zadnej sprawy 
politycznej, o ile chodzi o konflikt wło= 
sko-abisyński. Jeżeli uda się doprowae 
dzić do lojalnej współpracy, to osią: 
gnie się pokojowe załatwienie kona 


fliktu. Sytuacja w Abisynji wymaga 
daleko idących reform, wyłącza ona 
jednakże posunięcia, sprzeczne z niez 
podległością i integralnością tego kra: 
ju. 
Po tej deklaracji zabrał głos premier 
Laval, który oświadczył, że pokój mo: 
że być jeszcze zapewniony w ramach 
paktu Ligi Narodów. Francia będzie 
w całej pełni współpracować z Radą 
Ligi. Nie chcę wierzyć — mówił prez 
mjer Laval — że ten nasz ostatni wys 
siłek mógłby pozostać bezskutecznym 
i że nie moglibyśmy dojść do sprawież 
dliwego porozumienia, dającego Wios 
chom zadośćuczynienie, którego maja 
prawo domagać się, nie lekceważąc 
przytem istotnych praw suwerennych 
Abisynii. 

Po Lavalu zabrał głos delegat Włoch 
baron Aloisi, który złożył Radzie Ligi 
następujące oświadczenie: 


Deklaracja wojenna. 


Włochy w ciągu lat 50:ciu prowadzi» 
ły cierpliwie wobec Abisynji politykę 
przyjażni i współpracy. Polityka ta by: 
ła szczególnie aktywnie prowadzona 
przez rząd faszystowski. Włochy były 
pierwszem i jedynem mocarstwem, któ: 
re w roku 1928 podpisały z Abisynią 
traktat przyjaźni. 

Abisynja, wyzyskując należenie do 
Ligi Narodów i nie obserwując trakta- 
tu z roku 1928, poczęła właśnie od tego 
czasu potęgować politykę zbrojeń, skie 
rowaną przeciw posiadłościom wło: 
skim, mnożąc liczbę prowokacyj, wro% 
gich manifestacyj, napadów band zbó: 
jeckich, aktów bandytyzmu i gwałtu. 
w stosunku do spokojnej ludności, ży 
jącej na pograniczu włoskiem. 


Abisynja jest dla Włoch wrogiem 
nieubłaganym, którego zła wola ani na 
chwilę nie ustawała. Wobec tego, że 
wszelkie możliwości pokoiowei współ: 
pracy pomiędzy Włochami i Abisynją 
nie powiodły się, Włochy nie mogą naa 
dal zajmować biernego i bezsilnego 
stanowiska wobec państwa barbarzyń: 
skiego, niezdolnego do sprawowania 
kontroli nad sobą i nad swą ludnością, 
która, będąc silnie uzbrojoną, zagraża 
granicom włoskim. Rząd włoski nie 
może już obdarzać żadnem zaufaniem 
rządu abisyński ego. 

Zdaniem Włoch Abisynja jest abso» 
lutnie niezdolną do zrozumienia i urze: 
czywistnienia zasad moralności między 


k 


narodowej, które są podstawą Ligi Nae 
rodów. 

Rząd włoski zmuszony jest oświade 
czyć formalnie, że Wiochy czułyby się 
głęboko zranione w poczuciu swej god: 
ności narodu cywilizowanego, gdyby 
nadal miały dyskutować w łonie Ligi 
Narodów na stopniu równości z Abi- 
synją. Włochy odmawiają uznania tej 
równości, będącej przywilejem człon- 
ków Ligi Narodów, w stosunku do 
państwa, które nie chciało wypełniać 
zobowiązań na nim ciążących. Z dru» 
giej strony rząd włoski, stwierdziwszy, 
że traktat z roku 1928 nie zagwaranto» 
wał w praktyce pokojowego życia tez 
rytorjów włoskich, nie może liczyć na 
lauzule tego traktatu. 

Aby spełnić obowiązek zlikwidowa: 
nia raz na zawsze niebezpieczeństw, 
grożących kolonjom włoskim, rząd wło 
ski nie może polegać na gwarancjach 
czysto prawnych ze strony takliego pań 
stwa, jak Abisynja. Ponieważ chodzi o 
żywotne interesy  pierwszorzędnego 
znaczenia dla bezpieczeństwa i cywili: 
zacji włoskiej, rząd włoski nie uczynił- 
by zadość swoim najbardziej elemen: 
tarnym obowiązkom, gdyby nie cofnął 
ostatecznie całego swego zaufania da 
Abisynji i gdyby nie zastrzegł sobie 
całkowicie swobody działania celem 
zastosowania wszelkich środków, któz 
re będą mu potrzebne dla bezpieczeńe 
stwa kolonij i poszanowania interesów 


włoskich. 


Głos delegata Abisyniji. 


Po Aloisim zabrał głos pełnomocnik 
Abisynji, prof. Jeze, który uroczyście 
zaprotestował przeciwko oskłarżeniom, 
sformułowanym przez Aloisi'ego i za» 
strzegł sobie prawo późniejszego udoż 
wodnienia ich bezpodstawności. Prof. 
Jeze pragnie narazie wskazać na nies 
bezpieczeństwo procedury, pozwalają: 
cej jednemu członkowi Ligi mówić w 
ten sposób na temat spraw wewnętrz» 
nych drugiego członka Ligi i żądać 
przed Radą „skazania go na śmierć“, 


NE 


rych coś wiedzą. Muszą dążyć do tego, 
aby wytworzyć sobie pewien stosunek 
do nich, zająć wobec nich stanowisko. 
Kto zaś będzie od wyborów stronić, 
ten daje nietylko dowód braku poczu: 
cia obywatelskiego, ale i dowód umy- 
słowego lenistwa, dowód, że nie stać 
go nawet na ten stosunkowo niezbyt 
wielki wysiłek umysłowy. A. L. 


Prof. Jeze zaznaczył następnie, że do» 
tychczas pretekstem wojennych przy: 
gotowań Włoch był incydent w Ual- 
Ual. Abisynja oświadczyła od pierw- 
szej chwili, że podda się w tej sprawie 
orzeczeniu  bezstronnych ekspertów. 
Od dziewięciu miesięcy Abisynja de: 
klaruje bez przerwy swą wolę pokojo: 
wego rozwiązania zatargu, odwołując 
się do Ligi Narodów. W odpowiedzi 
na to Włochy potęgowały bez ustanku 
swe przygotowania wojenne. Dziś Wło 
chy zmieniają podstawę swego oskarże 
nia. Na nowe oskarżenia włoskie — 
mówił prof. Jeze — odpowiemy póź: 
niej, gdyż rząd abisyńskii musi naj: 
pierw rozpatrzeć długi memoriał rządu 
włoskiego, doręczony dzisiaj Radzie 
Ligi. Ale pospiech jest wskazany. Mu. 
simy wiedzieć, czy Rada Ligi zdoła za- 
pobiec grożącej lada dzień wojnie eks: 
terminacyjnej. 

Po tem przemówieniu przewodnicząe 
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cy Rady zaznaczył, że dalsza dyskusja, 
podczas której przedstawiciel Abisynji 
pragnie udzielić obszernej odpowiedzi, 
odbędzie się na posiedzeniu następnem, 
kórego data wyznaczona zostanie późa 
niej. 


Włochy odrzucają propozycje 
brytyjskie. 


Po zakończeniu posiedzenia Rady 
Ligi delegat włoski baron Aloisi przys 
jał przedstawicieli prasy międzynaroda 
wej, którym udzielił odpowiedzi na li: 
czne pytania. Zapytany, czy uważa o=% 
mówione przez ministra Edena propos 
zycje za podstawę do dalszych rokoe 
wań, baron Aloisi oświadczył, że pros 
pozycje brytyjskie nie mogą stanowić 
podstawy nawet do rozpoczęcia jakich» 
kolwiek rokowań. Nie pokrywałyby 
one bowiem nawet tych ofiar i wydata 
ków, które Włochy poniosły w ostatu 
nich miesiącach dla przygotowania ©: 
brony swych interesów w Afryce 
wschodniej. Wiem — powiedział Alois 
si — że ministrowi Edenowi propozy: 
cje brytyjskie wydają się nader wspa* 
niałe, ale w naszem pojęciu równają się 
one zeru. 

Na pytanie, czego chciałyby Włochy 
od Abisynji, baron Aloisi odpowier 
dział: wszystkiego. 

Zapytany dalej, czy nie zamierza ro: 
kować wprost z przedstawicielem Abia 
synji, barom Aloisi odpowiedział, że 
rokowania Włoch z przedstawicielem 
takiego państwa, jak Abisynja, nie moe 
gą wchodzić w rachubę, Włochy obece 
nie są w Genewie tylko po to, aby ro: 
kować z Radą Ligi Narodów. 

Włochy uważają, że znajdują się w 
obliczu strasznego niebezpieczeństwa i 
muszą sobie wobec tego zastrzec zupeł< 
ną swobodę działania. Ewentualne pros 
pozycje Rady Ligi — mówił baron A« 
loisi — będziemy jeszcze badali i ode 
powiemy na nie wyraźnem „tak“ lub 
„nie“, ale z przedstawicielem Abisynji 
w Radzie Ligi nie będziemy dyskuto: 
wali i nie damy żadnej odpowiedzi na 
jego wywody. Moja deklaracia zawiera 
wszystko, co mieślimy do powiedzenia. 


——y—— 
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od 21 sierpnia tani sezon jesienny. 


Rozmowa Edena 
z ministrem Beckiem. 


Londyn, 5 IX. (PAT) Dzienniki angiel- 
skie zapowiadają, że delegat brytyjski w 
Genewie min. Eden odbędzie dziś rozmos 
wy z szeregiem delegatów do Rady Ligi, 
m. in. również z min. Beckiem, Rozmowa 
min. Edena z min. Beckiem odbyć się ma 
w godzinach popołudniowych. 
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Mundury w szkołach 
sowieckich- 


Berlin, 5 IX. (PAT) Niemiecka biuro ine 
formacyjne donosi z Moskwy, że z por 
czątkiem nowego roku szkolnego wprową: 
dzono mundury we wszystkich szkołach 
sowiedkich, nawet w szkołach  powszechw 
nych. Pozatem wprowadzono przepisy za» 
ostrzające dyscyplinę szkolną, jako to lc 
gitymacje (matrykuły), egzaminy i stawia» 
nie stopni. Powyższe zarządzenia zostały 


spowodowane , „wielkiem | rozprzężenien 
wśród sowieckiej młodzieży szkołnej. 
==" ze 
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Wiadomości bieżące. 
5 Czwartek 


Wawrzyńca 
września 1935 


Jutro; Zacharjasza 


Wschód słońca 452 
Zachód = 1816 


TEATR WIELKI. 
Czwartek godz. 20 „Mój kochany głupe 
tasek“. Bis 
Piątek godz. 20 „Awantura w raju“. 
Sobota godz. 20 „Aida“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Czwartek godz. 20 „Kraina uśmiechu”. 
Piątek godz. 20 „Kraina uśmiechu". 
Sobota godz. 20 „Mój kechany głupta» 
sek". 


KINOTEATRY. 
APOELO: „Walka w królestwie walca“. 
ATLANTIC: „Audjencja w Ischlu". 
CASINO: „20.000 lat w Sing-Sing". 
CHIMERA: „Baboona", 
COLOSSEUM nieczynne. « 
KOPERNIK: „Mała mateczka“ z Franciz 
szką Gall. 
MARYSIENKA: „Mała mateczka* z Fran 
ciszką Gall. 
MUZA: „Dobra wróżka". 
PALACE: „Marzące usta“. 
PAN: „Malowana zasłona“ 
dodatki. i 
PAX nieczynne do l września. e 
RAJ: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu“, 
dwie serje razem. 
STYLOWE: „Czarna perła“ 
„lo oo najważniejsze" 
ŚWIT: „Świat się Śmieje”. 
UCIECHA: „Marnotrawny syn”. 


KOMUNIKATY. 


— Dyr. J. Petry przed mikrofonem, Dziś 
w piątek o godz. 18.30 przeprowadzi ros 
zmowę z radjosłuchaczami dyr. J. Petry, 
który po zakończeniu stageu w Centrali 
Polskiego Radja objął z dniem 1 września 
br. stanowisko dyrektora Rozgłośni Lwow: 
skiej. 

—- „Anegdoty myśliwskie“ — w Radjo. 
Prof. Rudolf Wacek, który — jak wiado» 
mo, z zamiłowaniem uprawia od szeregu 
lat sport łowiecki, opowie radjosłuchaczom 
szereg anegdot, zaczerpniętych z „łaciny 
myśliwskiej”, utrwalonej drukiem lub prze 
chowywanej przez tradycję oraz podzieli 
się z nami własnemi przeżyciami łowieckie 
mi. Audycja dziś, w piątek, o godz. 19. 

— Otwarcie sezonu jesiennego w Towa: 


oraz dwa 


oraz rewja 


rzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum Przemysłowego, 
wejście od ul. Dzieduszyckich 1, p. II). 


W niedzielę, tj, dnia 8 bm., Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych otwiera swój 
sezon jesienny zbiorową wystawą prac zna 
nego artysty Jerzego Merkla. Przedstawia 
ona trzydziestoletni dorobek tego artysty 
Lwowianina — od szeregu lat stale przeby 
wającego we Wiedniu — gdzie zdobył soz 
bie dobrzę zasłużony rozgłos i uznanie. 
Wystawa obejmuje z górą 130 prac artysty= 
pejzażę: portretów i kompozycji figurak 
mych. Poziom jak i nawskróś nowoczesny 
sposób twórczości Jerzego Merkla — bę: 
dzie niezawodnie pożądanem wydarzeniem 
w kulturalnych sferach naszego miasta. 
Wystawa otwartą będzie codziennie od 10 
do 15 popołudniu. 

— Pociągi popularne do Lwowa. Na za: 
ikończenie Targów Wschodnich, zorganizo 
wane zostaną pociągi popularne do Lwo» 
wa z bardzo wielu miast Małopolski. Po: 
ciągi popularne przyjadą z Tarnopola, Sta 
misławowa, Złoczowa, Przemyśla, Stryja i 
Zagłębia Naftowego, dając podróżnym zni 
żony przejazd koleją, bilet wstępu na Tar 
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gi, oraz zniżkę wydatną do teatrów. Wszy | 


stkie pociągi odjadą w wczesnych godzi: 
nach rannych a ze Lwowa odjadą przed 
północą. Karta uczestnictwa wynosi dla 
Tarnopola i Stanisławowa po 7 zł. 50 gr., 
a dla Zagłębia 6 zł. 70 gr. Bilety będą do 
mabycia w biurach podróży i w kasach ko 
lejowych. Dnia 8 września, jako w dniu 
wyborów do Sejmu, nie będą organizowa? 
me żadne pociągi popularne. 


— Pociąg popularny ze Lwowa do Kra: 
kowa. W pielgrzymce sądownictwa do Kra 
kowa, będą do nabycia bilety dla szerszej 
publiczności. Koszt przejazdu w obie stro: 
my i pełnych Świadczeń wynosi zł, 11.50. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Ziemia z pomnika Orląt na Sowiniec. 
Wczoraj w południe odbyło się w o: 
grodzie Politechniki lwowskiej pobra: 
nie ziemi na Sowiniec z pod pomnika 
Orląt. Ziemię włożono uroczyście do 
urny. Po przemówieniu rektora Na: 
dolskiego odnośny protokół podpisał 
w imieniu p. Wojewody inż. Krasucki, 
w imieniu prezydenta Drojanowskiego 
r. Czajkowski, starosta grodzki Protae 
siewicz, rektor Nadolski, prof. Suchare 
da i prezes Stow. Pracowników Poli: 
techniki p. Bartoszek. Specjalna deles 
gacja Stowarzyszenia zawiezie urnę z 
ziemią na Sowiniec. 

Obniżka płac w Z. U. S. Zakład U 
bezpieczeń Społecznych przystąpił w 
dniu 1 bm. do redukcji względnie wyw 
równania płac ogółu swych pracownie 
ków. Dotychczasowe pobory zostały 
wymówione na trzy miesiące tak, iż 
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„GAZETA LWOWSKA* Nr. 203 z dnia 6 września 1935 r. 


Jak będziemy głosować w niedzielę 
do Sejmu. 


Listy kandydatów na posłów są już osta 
tecznie zatwierdzone przez okręgowe ko-z 
misje wyborcze i zostały rozplakatowane 
wa wszystkich gminach poszczególnych o: 
kręgów wyborczych. 

Ostateczne spisy wyborców są również 
już ustalone. Zostaną one jeszcze raz wy: 
łożone do publicznego przeglądu w prze: 
dedniu wyborów, tj. w dniu 7 września. 
Osoby zainteresowane, będą więc mogły 
sprawdzić, w jaki sposób ich zażalenia lub 
sprzeciwy zostały załatwione przez prze« 
wodniczącego komisji okręgowej. Spisy te 
oglądać będzie można w biurach obwodoa 
wej komisji wyborczej przez 5 godzin. Ka 
żdy wyborca głosuje osobiście i może od: 
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dać głos tylko w jednym obwodzie, w tym 
mianowicie, w którym został umieszczony 
w spisach wyborców. Wyborcy ułomni 
lub chorzy mogą posługiwać się przv gło: 
sowaniu osobą zaufaną. Sam akt głosowa- 
nia odbędzie się w sposób następujący: 
wyborca, po przybyciu do obwodowej koz 
misji wyborczej — która będzie otwarta 
od godz. 9:ta rano do godz. 9:ta wieczór 
(bez przerwy, wymieni swe imię, nazwisko 
i adres. Prowadzący protokół zbada czy 
znajduje się on w spisie wyborców, prze: 
wodniczący zaś ustali jego tożsamość, a na 
stępnie wręczy wyborcy kartkę do głoso» 
wania oraz kopertę urzędową. 


——QA—— 


Zasady techniki wyborczej. 


Dla orjentacji naszych czytelników 
podajemy kilka szczegółów, dotycza: 
cych techniki wyborczej na niedzielę, 
8:go września br. 

Karty do głosowania będą sporzą: 
dzone z białego papieru i opatrzone 
pieczęcią okręgowej komisji wyborczej, 
zawierać one będą: numer i nazwę okrę 
gu wyborczego, oraz numery porząd: 
kowe, imiona i nazwiska kandydatów 
na posłów w takiej kolejności, w jakiej 
zostali umieszczeni na liście kandyda= 
tów. 

Koperty urzędowe będą sporządzone 
z papieru nieprzeźroczystego i opatrzo 
ne pieczęcią okręgowej komisji wybor: 
czej. Koperty w każdym obwodzie bę- 
dą jednakowego koloru i formatu, 
prócz pieczęci nie będą one oznaczone 
żadnym znakiem wyróżniającym. Z kar 
tą oraz kopertą uda się wyborca za 
osłonę, zabezpieczającą tajność głosoz 
wania. Następnie z kilku figurujących 
na karcie wyborczej nazwisk, wybierze 
te dwa, do których ma największe zas 
ufanie, i postawi przy nich kreski i wło 
ży wyborca klartkę do koperty, nie za» 
klejając jej, wręczy ją przewodniczące: 


mu komisji obwodowej, który w jego 
obecności wrzuci kopertę do urny. 
Dwaj obecni przy tem członkowie ko: 
misji, którzy będą mieli przed sobą 
spis wyborców, zanotują, że dany wyż 
borca oddał swój głos. 

Jeżeli wyborca oznaczy kreską tylko 
nazwisko jednego kandydata, wówczas 
uważać się będzie, że wyborca głoso: 
wał tylko na jednego kandydata. 

Karty, na których oznaczono kreska: 
mi więcej, niż dwóch kandydatów, u: 
znane zostaną za nieważne. 

O godzinie 9:tej wieczorem przewod: 
niczący zarządzi zamknięcie lokalu wyż 
borczego. Odtąd głosować będą ci wyż 
borcy, którzy przybyli do lokalu wys 
borczego przed godziną 9ztą wieczór, 
t j. te osoby, które przed tą godziną 
bądź weszły do lokalu wyborczego, 
bądź też stanęły w szeregu przed loka: 
lem, o ile lokal nie może pomieścić 
wszystkiich przybyłych. Natomiast oso: 
by, które będą chciały po godzinie 9 
wieczór wejść do lokalu, lub stanąć w 
szeregu, nie będą dopuszczone do głos 
sowania. p 
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Buduimy szkoły! 


Akcja Towarzystwa Popierania Budowy Publiczn, Szkół Powszechnych. 


Zarząd Główny Towarzystwa Popies- 
rania Publicznych Szkół Powszech- 
nych zawiadamia, że w bieżącym roku 
szkolnym, podobnie jak w latach ubie: 
głych, będą nalepiane na podręczni« 
kach szkolnych, na budowę szkół po: 
wszechnych nałepki Towarzystwa bat: 
wy bronzowej z napisem: „Rok szkolś 
ny 1935/36“. Nalepki na kkiążki szkol: 
ne księgarnie nabywają wyłącznie w u: 
rzędach pocztowych. Równocześnie 
Zarząd Towarzystwa zawiadamia, że 
z inicjatywy firm handlowych, pragna: 
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cych poprzeć finansowe zamierzenia 
Towarzystwa, zostały wydane wy: 
wieszki, wskazujące, że dana firma do: 
browolnie wpłaciła określoną sumę na 
Fundusz Budowy Szkół. Wywieszki te 
w cenie 10 zł., 25 zł., 50 zł., 100 zł. i 
250 zł. są do nabycia w komitetach ob» 
wodowych Towarzystwa, mieszczące 
się w Inspektoratach szkolnych i win: 
ny być przez nabywców umieszczone 
w miejscach widocznych (np. w oknach 
wystawowych). 


———— 


z dniem 1 grudnia pracownicy otrzy: 


mają nowe zmniejszone płace. Obliczoż | 


no, iż zarządzone obniżki spowodują 
redukcję wydatków personalnych w 
UZS 
miesięcznie. 

Miejski Komitet Opieki Pozaszkoł: 
nej we Lwowie zawiadamia, że otwo» 
rzył już Kolekturę Państwowej Loterji 
Klasowej Nr. 32 w nowym lokalu przy 
ul. Akademickiej 1. 24, telefon 281-88. 
Zamówienia na losy do 34:tej Loterji 
przyjmuje się codziennie od godz. 9—- 
13.tej i od 15—18zej. Ponieważ cały do» 
chód przeznaczony jest na pomoc naj: 
biedniejszym dzieciom — Komitet ży- 
wi nadzieję, że P. T. Społeczeństwo 
lwowskie poprze jego wysiłki przez 
masowe zakupywanie szczęśliwych los 
sów na naszej Kolekturze. 

Zarząd Miejski we Lwowie rozpisał 
konkurs na 12 zasiłków po 140 złotych 
z Fundacji im. Stanisława i Albertyny 
z Baumlów małż. Wojciechowskich dla 
wspierania ubogich wdów i słuchaczów 
medycyny. Podania należycie udokue 
mentowane należy wnosić do Zarządu 
Miejskiego m. Lwowa w terminie do 
dnia 30 września 1935 r. włącznie. Bliż» 
szych informacyj udziela VIII. Wy. 
dział Z. M., ul. Bourlarda 1. 4 II. p. 
gdzie należy składać podania. 

Trzeci dzień strajku piekarzy. Strajk 
robotników piekarskich trwa w dale 
szym ciągu. Delegacja robotników przy 
jęta została wczoraj przez starostę 
grodzkiego p. Protasiewicza, który zaz 
żądał bezwzględnego zachowania spoz 
koju przez strajkujących, oraz obiecał 
interwencję w Inspektoracie Pracy. 

Dziś w południe odbyć się ma wspól 
na konferencja robotników i praco: 


o blisko 40 tysięcy złotych | 
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"8275; 4 prec. poż. dolarowa 5230; 


dawców w Inspektoracie Pracy. Jak 
dotąd obie strony są nieustępłiwe. Ro- 
botnicy domagają się nowej umowy, 
a pracodawcy dawnej. W rynku skon= 
fiskowano większą liczbę bochanków 
chleba za wagę mniejszą od przepisa= 
nej. Jedna z piekarń przy ul. Żółkiew= 
skiej sprowadziła 4+ch piekarzy z Kraz 
kowa. 

Komunistka przed sądem. Przed Są: 
dem przysięgłych rozpoczęła się roz- 
prawa przeciwko Sarze Nachbarn, o: 
skarżonej o rozrzucanie ulotek komu: 
nistycznych. 


Giełda z dnia 5 września. 
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA, 


Dewizy; Belgja 89'10; Holandja 358'80; 
Londyn 2626; N. Jork kabel 5'36 i siedem 
ósmmych; Paryż 3499; Praga 21/94; Sztok» 
holm 135'40; Szwajcarja 17275; Włochy 
43'40. Papiery państwowe: 3 prc. poż. bu: 
dowłana 41'25—41.15; 5 prc. poż. konwer: 
Syjna 67'77—67'85; 6 prc. poż. dolarowa 
/ Pec. 
poż, stabilizacyjna 63'88—6463—6438, dro 
bne 64'25—64'50. Akcje: Bank Polski 91'25, 
Starachowice 33:25, Lilpop 900. Dolar 
w obrotach prywatnych 5'29, 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu, makuchach, rzepiku, mą 
ce i otrębach oraz egzekutywne kupno 
otrąb, Owies nieco podrożał, pozatem ce- 
my innych artylqułów niezmienione. Ten4 
dencja utrzymana, usposobienie spokojne. 

Notowano: owies ex 1935 r. 11.25—12, 
13.25—14. 

Inne kursy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Ruch słaby. -— Dolar około zł, 5.28 i 
i jedna czwarta. 
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Zakaz sprzedaży alkoholu 
w dniu wyberów. 


Warszawa, 5 IV. (PAT) W związku 
z wyborami do Sejmu w niedzielę dnia 
8 września br. zabronione zostały wy: 
szynk i sprzedaż napojów  alkoholoe 
wych w restauracjach jak i sklepach w 
czasie od godz. 12 dnia 7 września do 
godz. 12 dnia 9 września 1935 r. Winni 
naruszenia powyższego zakazu karani 
będą grzywną do wysokości 300 zł. lub 
aresztem do dni 14, niezależnie od 
ewentualnego cofnięcia zezwolenia na 
przedłużenie godzin handlu i koncesji. 


RE Eg | a 
Próbny lot Warszawa — 


Malmoe. 


Warszawa, 4 IX. (PAT) W dniu 
wczorajszym odbył się pierwszy lot 
próbny na trasie projektowanej linji 
lotniczej Warszawa—Gdynia—Mąlmo 
— Kopenhaga. Lot został dokpbnany 
przez samolot P. L, L. „Lot“, który 
wystartował z Warszawy o godz. l4-tej 
i przybył do Malmo o godz. 18.40. Lot 
odbył się w warunkach pomyślnych i 
wykazał całkowitą sprawność apara» 
tów komunikacyjnych, które w razie 
zrealizowania regularnej komunikacji 
na trasie zepewnią całkowite bezpie: 
czeństwo i szybką i wygodną podróż 
pasażerom, udającym się z Warszawy 
do państw skandynawskich. W locie 
próbnym wzięli udział m. in. pp. Piąte 
kowski, sekretarz generalny Rady nad- 
zorczej PLL „Lot“ i dyrektor „Lotu“ 
Makowski. 


Nawa Publiczna Szkoła 
Powszechna we Lwowie. 


Staraniem Zarządu Miejskiego powstała 
z dniem 1 września br. nowa Publiczna 
Szkoła powszechna — koedukacyjna im. 
Żółkiewskiego, która mieści się w osobnem 
skrzydle w zabudowaniach Miejskich Zae 
kładów Opieki nad dziećmi przy ul. Ka: 
deckiej, Wejście do tej szkoły prowadzi od 
ulicy Małachowskiego. Podkreślić należy: 
że jest to szkoła o doskonałych warunkach 
wychowawczych i nowoczesnych warun= 
kach higienicznych. Młodzież uczęszczają: 
ca do tej szkoły pobierać będzie naukę 
w pięknych salach szkolnych, pełnych słoń 
ca i czystego powietrza. Szkoła ta jest prze 
zmaczona dla dzieci Miejskich Zakładów 
Opieki nad dziećmi oraz dzieci zamieszka 
łych w tym rejonie szkolnym. 

Równocześnie zaznacza się, że przez uz 
tworzenie tej szkoły zostały odciążone in: 
me szkoły powszechne, a w szczególności 
szkoła im Marji Magdaleny i Klementy»: 
ny Tańskiej. Rodzice dzieci, zamieszka: 
łych w pobliżu tej szkoły, winni we wła» 
Snym interesie zainteresować się tą szkołą. 


c 
Sport i Włycnewanie Fizyczne, 


Walasiewiczówna, Kwaśniewska į Waj- 
sówna jadą „do Wiednia. W piątek rano 
wyjeżdżają do Wiednia na międzynarodo: 
we zawody lekkoatletyczne Walasiewiczó: 
wna, Kwaśniewska i Wajsówna. Po powro 
cie do Polski Walasiewiczówna' ma startos 
wać 15 bm. w Chorzowie. Projektowany 
jest równiez start Walasiewiczówny w Lon 
dynie 21 lub 28 bm. Polka stoczyłaby po» 
jedynek z Angielką Hiscock. 

Polscy kolarze w biegu dookołą Rumu: 
nji. W VHI. etapie biegu kolarskiego doo 
koła Rumunji z Toplitza do Bacau na dy» 
stansie 175 klm. pierwsze miejsce zajął Ru 
mun Tudose w czasie 7:11:40 sek. Z Pola: 
ków Daniel zajął 5:te miejsce, Lipiński 6, 
a Piotrowski 7. Wszyscy ci zawodnicy o» 
siągnęli ten sam czas 7:11:40. W ogólnej 
klasyfikacji prowadzi w dalszym ciągu Ru 
mun Mormocea przed Polakiem Danielem 
i Rumunem Tudose. W klasyfikacji państw 
na pierwszem miejscu znajduje się Rumu: 
nja przed Polską i Turcją, Ogółem zZawoQ» 
dnicy przebyli dotychczas 1220 klm. 

Znowu dwa fantastyczne rekordy Ame: 
rykanki Stephens. 17-letnia Amerykanka 
Helen Stephens, najgrożniejsza współzawo 
dniczka Walasiewiczówny, która w niedzie 
lę pobiła rekord Światowy Polski na 220 
jardów wynikiem 23,9 sek., poprawiła już 
w poniedziałek na zawodach w Kanadzie 
ten wynik o 0,7 sek. (23,2 sek.) Niepraws 
dopodobny ten wynik jest lepszy o 1,2 s. 
od starego rekordu Walasiewiczówny. Na 
100 jardów Stephens ustaliła również nos 
wy rekord światowy, osiągając wspaniały 
czas 10,4 sek. 

Nieprawdopodobny rekord światowy 
Campbella. Słynny automobilista angielski 
Malcolme Campbell ustanowił wczoraj no» 
wy fantastyczny rekord Światowy automo» 
bilowy, osiągając  przecięmą szybkość 
299,875 mil na godzinę (482601 klm. na 
godzinę). W jednym kierunku Campbell 
osiągnął nawet większą szybkość, bo 
304,5311 mil na godzinę. Warto podkreślić, 
że Campbell w swoim czasie postawił so» 
bie za cel osiągnięcie przeciętnej szybkości 
300 mil na godzinę, jako szybkości maksy 
malnej. Od tego celu dzieli Campbella już 
bardzo niewiele. ra 


Waszyngton, 5 IX. (PAT) Ekspedy» 
cja ratunkowa komunikuje z wybrzeża 
Florydzkiego, że ofiarą huraganu padło 
około 500 zabitych. Samolot, który pa: 
trolował okolice nawiedzone klęsk3, 
donosi o kompletnem zniszczeniu 
schroniska weteranów w m. Matocub= 
ble. Pociąg w składzie 11 wagonów, 
spieszący na pomoc weteranom, został 
wykolejony wskutek gwałtownego 
wichru. 

Jeden z dziennikarzy amerykańskich, 
który przeleciał samolotem nad miej: 
scowościami, dotkniętemi katastrofą, 
oświadczył, iż zniszczenie, jakiego do: 
konał huragan, jest straszliwe. Widzi 
się wszędzie obalone i powyrywane z 
korzeniami drzewa i słupy telegraficze 
ne. Całe ogrody leżą pokłoten. Domy 
zostały obrócone w gruzy i w poplą: 
tane zbiorowiska belek i połamanych 
desek. Na brzegu morza leżą obok sie: 
bie uszkodzone lub całkowicie rozbite 
barki, łodzie i motorówki. 

Liczba ofiar musi być bardzo wielka. 

Z Jacksonvillle na Florydzie dono- 
szą, że nad miejscem, gdzie znajdowały 
się obozy b. kombatantów, przeleciały 
dwa samoloty, wysłane przez władze, 
by zbadać rozmiary klęski na wyspach 
Florida:Keys. Depesze radjowe, nada: 
ne z tych samolotów, stwierdzają, iż 
obozy zostały doszczętnie zniesione 
przez burzę. Pociągi ratunkowe siłą 
wiatru były zrzucone z nasypu. Wago» 
ny leżą rozbite i powyrywane. Zacho» 
dzi obawa, iż liczba ofiar jest bardzo 
znaczna. 

Cztery okręty z pośród 9:ciu, kkóre 
zbliżył się, mimo wzburzonego morza, 
do parowca „Doxie*, przystąpiły do 
ratowania jego pasażerów zgodnie ze 
wskazówkami lotnika, który krążył 
nad parowcem. 

Z mieszkańców wyspy Islamorade 
archipelagu Key tylko 25 wyszło z huz 
raganu bez szwanku. Stwierdzono już 
150 zabitych, a panuje obawa, że prze: 
szło 200 osób znajduje się pod gruza: 
mi. 


Obawa nowego huraganu. 


Waszyngton, 5 IX. (PAT) Nadal brak 
Ścisłych imformacyj odnośnie ilości ofiar 
huraganu na Florydzie. Wedle oficjalnych 
doniesień, dość niepewnych spowodu bra: 
ku komunikacji, ilość ofiar nie ma przekra 
czać 200, Reuter donosi z Jacksoville, że 
liczba ta waha się od 200 do 400. Później 
sze doniesienia mówią na zasadzie obli- 


„Dixie“ uratowany. 
Waszyngton, 5 IX. (PAT) Z Miami (Flo 


ryda) donoszą, że w ciągu nocy przerwano 
pracę ratunkową pasażerów i załogi okrę: 
tu „Dixie“. Dotychczas wywieziono 110 
pasażerów i marynarzy. Kapitan donosi, 
że parowiec zwolna pogrąża się, ale sytu: 
acja nie jest jeszcze grożna. Samolot, obser 
'wujący akcję ratunkową donosi przez Rae 
djo, ze zrana wznowiono przeładunek roz 
bitków na 4 okręty ratownicze, jednak spo 
wodu wzburzonego morza akcja jest utru- 
.dniona. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 203 z dnia 6 września 1935 r. 


Cześć Fiorydy zniszczona przez huragan. 


czeń Czerwonego - Krzyża, o 500 zabitych. 
Wicher nieco ustał, choć zachodzi obawa 
nowego huraganu. 


Narazie nie sposób obliczyć strat matez 
rjalnych, w każdym razie wynoszą one. wie 
le milionów dolarów. Olbrzymie obszary 
są spustoszone. Samoloty, patrolujące oko 
lice nawiedzone klęską, zewsząd domoszą 
o trupach, ruinach, zatopionych kolejach, 
zawalonych drogach. W jednej tylko miej- 
scowości Tampa, obliczają straty na miljon 
dolarów. Urodzaj owoców jest w wielu 
miejscowościach całkowicie zniszczony. 
(Mniej ucierpiał St. Petersburg, natomiast 
stacja zimowa w Sarasota została powa: 
żmie zrujnowana. 

Wedle doniesień otrzymanych przez wa: 
szymgtoński Czerwony Krzyż, znaleziono 
około 100 trupów w obozie b. kombatan: 
tów w pobliżu M. Rock Harbor. 
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Hełd Francii dla P. Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa, 5 IX. (PAT) W dniu 3 
bm. przybyła do Warszawy z Francji 
specjalna delegacja towarzystwa Les 
Amis de la Pologne, składająca się z 17 
osób z panią Rose Bailly, generalną se: 
kretarką towarzystwa na czele. Delega- 
cja przywiozła z sobą adres hołdowni: 
czy dla P. Prezydenta R. P., składający 
się z artystycznie oprawionego tomu, 
zawierającego 400 stron podpisów naj- 
wybitniejszych uczonych, władz miej: 
skich i duchownych, działaczy społecz- 
nych i szerokich kół społeczeństwa 
francuskiego. Ma on stanowić znak 
hołdu Francji dla P. Prezydenta R. P. 
z okazji jubileuszu jego pracy naukox 
wej. Podpisy były zbierane przez po: 


Prześladowanie Polaków na Śląsku 
nad Oizą. 


Mor. Ostrawa, 5 IX. (PAT) W cze: 
skim Cieszynie odbyło się zebranie 
czeskiej rady narodowej, łączącej orga- 
nizacyjnie wszystkie instytucje, usiłu: 
jące wynarodowić ludność polskh na 
Śląsku nad Olzą. 

Rada wysłała do Pragi delegację, ce: 
lem przedstawienia rządowi centralne: 
mu następujących żądań: 

1) zaprowadzenia na Śląsku n. Olzą 
stanu wyjątkowego i wydanie zakazu 
urządzania zebrań polskich, 

2) wysłania na teren Śląska n. Olzą 
karnej ekspedycji wojskowej pod po: 
zorem wzmocnienia załóg, 

3) pokrycie Śląską siecią specjalnej 
żandarmerii. 

Władze czeskie wstrzymały z dniem 
3 września doręczanie czytelnikom 
pism polskich na terenie Śląska gazet 
z Polski, nawet tych, które posiadają 
debit pocztowy. 

nocy z wtorku na środę wybito 
wszystkie szyby w czeskiej szkole we 
wsi polskiej Marklowice. Również noe 
cy dzisiejszej zerwano czeski herb pań: 
stwowy z urzędu celnego na dworcu 
kolejowym w czeskim Cieszynie. 

Rana pooperacyjna harcerza Delon; 


ga, przebywającego w dalszym ciągu 
w czeskiem więzieniu w Morawskiej 
Ostrawie, dotychczas się nie zagoiła i 
choremu harcerzowi lekarz więzienny 
zmienia opatrunki w więzienlu. Już 
drugi miesiąc upływa od aresztowania 
polskiego harcerza, a dotychczas nie 
doręczono mu aktu oskarżenia, aczkole 
wieki śledztwo w tej sprawie zostało 
ukończone. 

Praga, 5 IX. (PAT) W Haida, w pół 
nocnych Czechach, odbył się olbrzymi 
wiec partji Henleina, w którym wzięło 
udział około 60 tys. osób. Uchwalono 
rezolucję, precyzującą opozycyjny proz 
gram stronnictwa niemieckiego. Rezo- 
lucja domaga się m. in. natychmiasto= 
wego zwołania parlamentu, odebrania 
rządowi pełnomocnictw, rozpisania wy 
borów gminnych, sprawiedliwego rozə 
dzielenia środków pochodzących ze 
źródeł publicznych, ze szczególnem uz 
względnieniem biedy, panującej w Sue 
detach, na którem to terytorjum znaje 
duje się 60 prc. wszystkich bezrobot= 
nych. Dalej rezolucja zwraca się przes 
ciw korupcji politycznej oraz przeciw: 
ko ograniczeniom zasad demokratycze 
nych. 


ZK 


Propaganda komunistyczna w Rumunii. 


Bukareszt, 5 IX. (PAT) 
obszernym artykule omawia akcję wywro= 
tową 3:ej międzynarodówki w poszczegól: 
nych krajach oraz podaje sprawozdanie 
z obrad kongresu Kominternu w Moskwie. 

Dziennik stwierdza, iż propaganda komu 


„Universul“ w | mistyczna w Rumunji wzrosła ostatnio zna- 


cznie i domaga się od władz zastosowania 
jak najostrzejszych Środków celem zlikwi: 
dowania antypaństwowej pracy komuni: 


I stów. 


———— 


Akta sprawy Stawiskiego 
ważą 12.000 k9. 


Paryż, 5 IX, (PAT) Władze sądowe ukoń 
czyły już przygotowania do procesu Staz 
wiskiego i jego wspólników. Proces rozpo: 
cznie się 4 listopada br. przed trybunałem 
przysięgłych okręgu Sekwany. 
mi swymi przewyższy on wszelkie sensacyj 


Teatr lwowski zmienia sezon. 


1. Przy warsztacie pracy. 


Dochodzi godzina pół do ósmej, 
wchodzę pod jaśniejący, reklamowy trans: 
parent w progi Teatru Rozmaitości. Znajo- 
ma sień, schody, wreszcie hall z kabalisty: 
czną ozdobą t. zw. dzieł sztuki plastycze 
mej, Już krótki rzut oka — mimochodem, 
w przebicgu — na kolejkę przy kasie dos 
wodzi, że na sali tego dnia nie powinno 
być pusto. Ruch na korytarzu przy wej: 
ściach również niezgorszy. Co to będzie? 
Co to będzie? — zwłaszcza, że ten „Mąż 
300 tysięcy" nie' obiecuje zgoła żadnych 

„rozkoszy duchowych, a i jest też już gru: 
bo po l5rtym. Więc jednak jest frekwen: 
cja — szepcze przez moje usta obserwator, 
przyzwyczajony do premierowego ścisku 
„za zaproszeniami”. 

Dziś nie zbaczam do garderoby. Walę 
prosto do drzwi, gdzie „niezatrudnionym 
wstęp wzbroniony. Wiadomo; znane 
myścibstwo reportera. A jednak trudno się 
go wyrzec, zwłaszcza, gdy można pracę 
aktora obejrzeć na gorąco, bez ram pudła 
sceny, za kulisami. Jest w takim oglądzie 
— chociaż poraz nie wiem nawet który 
powtarzanym — duża emocja kibica i pod 
patrywacza gry. 

Scena Rozmaitości, oglądana z krzeseł 
widowni, w skrzyżowanem świetle reflekto 
rów. wydaje się większa, niż jest w rze: 
czywistości. Aż trudno uwierzyć, że ta 
szczupła przestrzeń mieściła inscenizację 
„Zwycięstwa“ i „Sporu o Griszę'. A prze: 
cież. Dziś tu odbędzie się — jak codzień 
w ostamich czasach — misterjum męża 300 
"tysięcy. Za brunatną kurtyną sala brzęczy 
rozmowami. Publiczność na starcie. 


gdy i 


i 


Reżyser Dąbrowski, pełniący zastępczo 
funkcje dyrekcyjne, dogłąda tego i owego. 
Rozmawia z kontrolerem i błyska okulara- 
mi w stronę przygotowań na scenie i za 
sceną. Przyciemnione katy zakulisowe nie 
przypominają zgoła  patetycznej  Scenerji 
„Wyzwolenia“. Wszystko jest tu bardziej 
poprostu, bardziej codzienne. Kilku pomo 
oaników przechodzi powoli, spieszą dokądś 
garderobiane, Inspicjent, w szarym kółku 
i z egzemplarzem w ręce, wykłóca się o 
coś na progu  rekwirytorni. W gawderoż 
bach aktorskich ruch gorączkkowy. 

W korytarzu pojawia się bohater dzis 
siejszej farsy, Kaczinarski. Ubrany już do 
wyjścia na scenę. 

— Czy to prawda, 
Lwów? 

— Prawda. To moje ostatnie dni w tem 
mieście. 

Nie pytam dlaczego. Niedyskretne to i 
nieostrożne. Więc tylko: 

— A dokądże pana od nas niesie? 

— Do Warszawy. 

Rozlegają się dzwonki. Manewry inspi- 
cjenta stają się zdecydowanie stanowcze. 
Alktorzy wychodzą z garderób. Jak na 
zbzikowane tempo farsy, w które mają 
wpaść z chwilą, miny ustatkowane i „moz 
ralnie obojętme* (jak mówi ojciec Pirożyń 
ski). Ostatnie rozmowy. Różycka i Skła: 
danek wchodzą na scenę. Zamykają się za 
nima Szare drzwi kulisy, na której czarne: 
mi literami „stoi“ wypisane: Panna Mali- 
czewska. (Widomy dowód _ niepierwszej 
młodości wakacyjnego urządzenia sceny). 
Maszynista kładzie rękę na przekładni 


że pan porzuca 


| 
Rozmiara: | 
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ne sprawy, jakie dotychczas były we Fran 
cji, nawet słynną aferę Panamską. Akty 
sprawy obejmują 50.000 dokumentów, z 
których niektóre liczą 400 stron. Całe 
dossier waży 12 tys, klg. Aktem oskarże= 
nia objętych jest 20 osób. 


elektrycznej. Równocześnie przenikliwy 
brzęk gongu. Dochodzi szmer rozsuwanej 
kurtyny. Coś się już tam na scenie zaczęło. 

— Prędzej, prędzej, robić deszcz! 
syczy przenikliwy szept inspicjenta i pode 
rywa z miejsca kilku robotników. Biegną 
na drugą stronę sceny i po chwili dochoe 
dzi stamtąd szmer jednostajny i donośny. 

eszcz „zrobiony“. 

Kaczmarski obojętnym ruchem podnosi 
kołnierz marynarki, kuli“ się, jakby nagłym 
przejęty dreszczem. Podchodzi do drzwi 
kulisy. Nie opuszcza go wyraz zmudzone: 
go spokoju, Na inspicjentowe machnięcie 
ręką przeobraża się w mgnieniu oka. Roz: 
promienił się nagle. Impetycznie otwiera 
rzwi i z wesołym okrzykiem wpada na 
scenę. Gra rozpoczęta. Już nadchodzi no= 
wa partja oczekujących na wejście. Sie: 
maszlkowa, Ptaszkiewicz w białym kobine: 
zonie, Jakubińska i Bonacka jeszcze rozpwa 
wiają pocichu. Ale to się wnet kończy, bo 
już rozłega się szczęk markowanej kata: 
strofy ulicznej. Jeszcze trochę zamieszania, 
wynikającego z toku sztuki, i znowu za 
kulisami spokój, strzeżony przez baczne 
okulary imspicjenta i błyszczący hełm dy: 
żurnego strażaka, 

— Zadowołony pan z swego dzieła? — 
pytam żartując reżysera Dąbrowskiego. 

— Znam większe emocje — odpowiada 
TÓównież żartem. Ale zaraz troskliwem o-z 
kiem patrzy na kulisy. Można powiedzieć, 
okiem skrzętnego gospodarza. 

Jeszcze krótkie: „do widzenia”, rzucone 
charakteryzującemu się do II. aktu Guftne 
rowi i odmarsz z królestwa tajemnic zakue 
lisowych.  Korytarze podczas spektaklu 
przyciemnione. Tylko malowidła ścienne 
ziewają dyskretnie. Koniec kanikuły. 


B. W. L. 


szczególne prowincjonalne koła towaz 
rzystwa Les Amis de la Pologne w caz 
łej Francji. 

W dniu 4 bm. o godz. 10 rano dele: 
gacja złożyła wieniec na grobie Nie 
znanego Żołnierza, poczem była przys 
jęta przez podsekretarza stanu MSZ. 
p. Szembeka, O godz. 11.20 prezes Raz 
dy Ministrów p. Sławek przyjął dele- 
gację, w imieniu której przemówił p. 
Armbruster, sekretarz generalny Związ 
ku wielkich stowarzyszeń francuskich, 
wręczając p. Premjerowi plakietę bron- 
zową z podobizną Marszałka Piłsudz 
skiego, wykonaną przez rzeźbiarza fran 
cuskiego. 

O godz. 12 P. Prezydent R. P. udzie 
lił delegacji audjencji. W imieniu przy: 
byłych zabrał głos p. Andrieux, prezes 
Towarzystwa Les Amis de la Pologne 
w Miluzie, wręczając adres hołdowni= 
czy. Następnie p. Armbruster wygłosił 
przemówienie, w którem oświadczył 
m. in.: „Związek) wielkich stowarzy: 
szeń francuskich, który obejmuje 12 
tysięcy stowarzyszeń i federacyj, przed 
stawiających 12 miljonów Francuzów, 
przyłącza się do hołdu, który dzisiaj 


Panu, Panie Prezydencie, składamy. 
Francja, która myśli, Francja, która 
pracuje, elita intelektualna i moralna 


naszego kraju, pochyla przed Panem 
z szacunkiem czoło i czci w Panu niez 
tylko wielkiego uczonego, który otoe 
czył chwałą Polskę i całą ludzkłość 
przez swe odkrycia i wynalazki, lecz 
także Głowę Państwa, w której ręce 
zaprzyjaźniony naród oddał tak nie: 
zwykle szczęśliwie swoje losy.  Przys 
szliśmy tutaj połączyć w jednoczesnym 
hołdzie wszystkich twórców tego odro* 
dzenia polskiego, które podziwiamy i 
które jest jednym z cudów tego wieku: 
sławnego chemika, kkórego żmudne ba: 
dania przyczyniły się do tej odbudowy 
i wielkiego żołnierza, którego opłakue 
jecie, bohatera narodowego Polski ode 
rodzonej, który przed 15:tu laty ger 
njalnym  manewrem ocalił nietylko 
swój kraj, lecz może również Europę i 
cywilizację.“ 

Po trzydniowym pobycie w Warsza» 
wie delegacja uda się z pielgrzymką do 
Krakowa, gdzie złoży hołd prochom 
Wodza Narodu w krypcie na Wawelu 
i weźmie udział w sypaniu kopca na 
Sowińcu. Delegacja przywiozła z sobą 
ziemię z pól bitew pod Verdun i Ax: 
tois dla złożenia jej na kopcu. 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 5 IX, (PAT) W ciągu Jzcj des 
kady sierpnia zapas złota w Banku Polskim 
powiększył się o 0,2 milj. do 511,5 milj. zł., 
natomiast stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz spadł o 0,5 mili do 10,8 milj. zł. 
Suma wykorzystanych kredytów wzrosła 
o 33,3 milj. zł. do 765,3, przyczem portfel 
wekslowy wzrósł o 27,5 do 649,6 mili., 
portfel zdyskontowanych biletów skarbo- 
wych o 2,3 milj. do 569 milj. i stan pożye 
czek zabezpieczonych zastawami o 3ipół 
milj. zł. do 56,1. Zapas polskich monet 
srebrnych i bilonu spadł o 32,8 milj, do 
10,6 milj. Pozycje „inne aktywa“ i „inne 
pasywa“ zwiększyły się pierwsza o 2,7 
milj. do 156,6 milj. druga zaś o 14 milj. 
do 158,6 milj. zł. Obieg biletów bankos 
wych w wyniku wyzej omówionych zmian 
wzrósł o 70 milj. do 982,6 milj. zł. Pokry* 
cie złotem obniżyło się do 49,13 proc. i 
przekracza normę statutową o przeszło 19 
pkt. Stopa dyskontowa 5 proc, od poży: 
czek zastawnych 6 proc. 


Program radiowy. 
Piątek, 6 września. 


Lwów. Godz 6.30: Audycja poranna. 
7.50: Program na dzień bieżący. 7.55; Parę 
informacyj. 8: Audycja dla szkół. 8.10: 
Przewa. 11.57: Sygnał czasu. 12: Hejnał. 
12.03: Dziennik południowy. 12.15: Audy= 
cja dla szkół. 1240: Muzyka, 13.25: Chwil 
ka dla kobiet. 13.30: „Z rynku pracy”. 
13.35: Płyty. 14.30. Przerwa. 15.15: Prze 
gląd giełdowy. 15.25: Wiadomości o eks: 
porcie polskim. 15.30: Stare piosenki. 16: 
Pogadanka dla chorych. 16.45: Pogadanka. 
17: Reportaż. 17.15; Minuta poezji. 17.20: 
Muzyka. 17.50: Poradnik sportowy. 18: 
Koncert. 18.30: Skrzynka programowa. 
18.40: Pogadanka sportowa. 18,45: „Pieśni 
o miłości”. 19: „Z anegdot myśliwskich“. 
19.10: Program na dzień następny. 19.20: 
Koncert reklamowy. 19.35: Wiadomości 
sportowe lokalne. 19.40: Wiadomości spor: 
towe ogólne. 19.50: Aktualny monolog. 
20: Koncert. 21: Dziennik wieczorny. 21.10 
„Obrazk i z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.15: Koncert. 22.30: Koncert. 
23; Wiadomości meteor. 23.05: D. c. kone 
certu. 
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GAZETA LWOWSKA Nr. 203 z dnia 6 września 1935 r. 


Już się nie mówi o sankcjach. 


Londyn, 5 IX. (PAT) Komentarze 
prasy angielskiej na temat wczoraj: 
szych enuncjacyj genewskich są bardzo 
powściągliwe i ostrożne. Widoczna jest 
inspiracja zgóry, aby nie atakować 
Włoch w związku z mową Aloisiego i 
nie przedstawiać sytuacji zbyt pesymie 
stycznie. 

Ton prasy idzie w kierunku przygo» 
towania opinji publicznej do załatwie: 
nia sprawy w ramach procedury genew 
skiej, co określane jest jako równo» 
znaczne z pewnem odroczeniem mor 
mentu kryzysu. Obszerny dokument 
włoski uważany jest za wystarczający 
do kontynuowania rozważań Rady Lis 
gi na temat sporu włoskozabisyńskiie» 


go. Najwyrażniej formułuje to „Daily 
Telegraph", oświadczając: „Gadanie o 
krytycznym dniu na samym początku 
obrad Rady oparte jest na nieporozuż 
mieniu właściwej roli Ligi. Sprawy 
stałyby się krytycznemi odrazu, gdyby 
Mussolini zaprzeczył kompetencji Ligi 
osądzania sporu pomiędzy Abisynją a 
Włochami. Przeciwnie jednak, przed» 
stawił on Lidze swą sprawę i należy 
"jej udzielić dokładnej uwagi, na którą 
ona zasługuje. Rada musi ustalić stos 
sowną procedurę zbadania sprawy. 

| Podobne stanowisko zajmuje cała 
prasa angielska, podkreślając wyrażnic, 

| że w obecnym stanie rzeczy o jakich: 
kolwiek sankcjach mowy być nie może. 


Pospieszne przygotowania do wojny. 


Londyn, 5 IX. (PAT) Ag. Reutera 
donosi z Addis=Abeby, że w różnych 
dzielnicach Abisynji tempo mobilizacji 
i przygotowań wojennych zostało w cią 
gu ostatnich dni przyspieszone. Wielki 
Szambelan dworu wyjeżdża jutro do 
Harrar, gdzie obejmie dowództwo nad 
1Ostysięcznym korpusem. Europa i A= 
meryka otrzymują wiele obstalunków 
na materjały wojenne. Dyrektor abisyń 
skiego departamentu zakupów bawi o» 
becnie w Niemczech. Pewna szwajcar- 
ska fabryka artyleryjska otrzymała za» 
mówienie na sumę 30 tysięcy funtów 


szterlingów. W Stanach Zjednoczoż 
nych rozmieszczono dotychczas obstaż 
|lunków na sumę 50 tysięcy dolarów. 
Zakupiono 40 karabinów maszynoz 
wych Hotchkissa, maski gazowe i naa 
mioty, Lornety polowe i teleskopy obs 
stalowano w Holandji. 

Paryż, 5 IX. (PAT) Ag. Havasa ko: 
munikuje, że w ciągu ostatnich 48 goz 
dzin przez kanał Suezki przepłynęło 
6 transportowców włoskich. Trzy z 
nich wiozły 16.000 żołnierzy, pozostałe 
— materjały wojenne. 

-> NEO 


Abisynia nie uznaje wymówienia 
koncesji. 


Londyn, 5 IX. (PAT) Ag. Reutera 
donosi z AddiszAbeby, że wiadomość 
o anulowaniu koncesji naftowej wy: 
wołała tam wielką konsternację. Koła 
abisyńskie wyrażają zdziwienie, jak 
można było unieważnić umowę w ty» 
dzień po jej podpisaniu. Cesarz ma 
przyjąć w tej sprawie charge d'affaires 
Stanów Zjednoczonych. 

Wobec krążących zagranicą pogło» 
sek, jakoby rząd abisyński w grudniu 
1932 r. podpisał z lekarzem włoskim 
Emilio Duleo umowę, przyznającą mu 
koncesję na poszukiwanie minerałów 
w rejonie Danakil, umowę, którą jakoż 
by gwałci ostatnia umowa abisyńsko: 


| amerykłańska, rząd abisyński stwierdza 

stanowczo, iż żadna umowa z Duleo 
| nie była podpisana. Rokowania wprae 
wdzie były prowadzone, lecz nie zoz 
stały uwieńczone powodzeniem, z poz 
wodu nieprzyjęcia przez Duleo warune 
ków, postawionych przez rząd abisyń: 
ski. 

Londyn, 5 IX. (PAT) Ag. Reutera 
donosi z AddiszAbeby, że późnym 
wieczorem rząd abisyński postanowił, 
iż koncesja naftowa nie została anulo- 
wana. Abisyńczycy mają widocznie na: 
dzieję, że Rickett znajdzie inne kapita< 
ły na miejsce kapitałów grupy Sacony 
Vacuum Oil. m 


Zgon Cezarego Jellenty. 


W nocy z 31 sierpnia na 1 września 
br. zmarł wskutek ataku sercowego, 
przeżywszy 73 lat, wybitny pisarz, kryz 
tyk i esseista Cezary Jellenta. 

s LJ LJ 

Cezary Jellenta urodził się w Warsza: 
wie dnia 13 kłwietnia 1862 r. Ukończył 
Wydział prawny Uniw. warszawskiego, 
studjował też filozofję w Lipsku. Do 
r. 1906 przebywał stale w Warszawie, 
którą musiał opuścić jako emigrant poz 
lityczny — w związku ze swą działal- 
nością agitacyjnosniepodległościową — 
udając się na tułaczkę do Lipska, Drez 
zna, a następnie Krakowa. Do kraju 
powrócił dopiero naskutek amnestji w 
r. 1914. Od tego czasu przebywał w 
Warszawie. 

Pierwsze prace o większym zakresie, 
drukował Jellenta w „Przeglądzie Tys 
godniowym* i „Prawdzie“ Aleksandra 
Świętochowskiego, a także w „Ateneż 
um“, W miesięczniku tym wyszły syn= 
tetyczne rozprawy literackosfilozoficz= 
ne, filozoficzne i krytyczne. Od tego 
czasu upłynęło zgórą lat 50, w którym 
to okresie ogłosił szereg prac z. dziedzi» 
ny poezji i dramatu, oraz rozbiorów 
krytycznych. 

Utwory powieściowe: „W przesileż 
niu“, „Linje - Hofera“, „Wielki 
zmierzch", „Jasny Hubert“, „Rycerze 
Lilji*, „Książę o turkusowych oczach“, 
„Wizja Madonny“ (1931 r.) oraz parę 
tomów poezji i dramatów. 

Na emigracji, do której zmusił go 
udział w agitacji rewolucyjnoeniepod= 
ległościowej, redagował od r. 1912 aż 
do wybuchu wojny miesięcznik „Rydz 
wan“ o charakterze literackozsartystycz= 
nym z współpracą najlepszych młos 
dych sił literackich Krakowa. 

To samo czasopismo wznowił w War 
szawie w okresie Wielkiej Wojny. 

Zarówno swoje idee krytyczne, jak i 
pogląd filozoficzny na Świat oraz kult 
wielkich _ prometejskich umysłów i 
twórców polskich i obcych rozpo: 


edaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


wszechniał także zapomocą rozległej 
działalności odczytowej. Po zlikwidos 
waniu przez rosyjską ochranę w latach 
poprzedzających rewolucję t. zw. „La: 
tającego Uniwersytetu“, w którym Jel- 
lenta był jednym z wykładowców, wy» 
głosił z własnej inicjatywy conajmniej 
pół tysiąca prelekcyj. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują wygłoszone w 
Krakowie w Wszechnicy Jagiellońskiej 
dwa cykle odczytów: „O Norwidzie'” 
i „Fryderyku Nietschem", oraz wklrót: 
ce potem wygłoszona serja odczytów, 
tworząca rodzaj syntezy p. t. „Neopro: 
meteiści"*, a następnie drugi cykl p. t. 
„Arcydzieła“. 

Od szeregu lat Jellenta wygłaszał od: 
czyty przez radjo, oparte na tematach 
literackich, muzycznych, ogólnozsarty» 
stycznych i społecznych. 

Od jesieni 1926 r. rozpoczął wytężo» 
ną działalność propagandowo:odczyto:= 
wą w Czechosłowącji, Francji i Holan: 
dji. zi 

Mimo trawiącej go ostatnio ciężkiej 
choroby serca czynny był do ostatnich 
dni swego życia. W numerze miesięcz= 
nika „Echo Społeczne“ z dnia 1 bm. 
ukazał się jeszcze artykuł Cezarego Jel- 
lenty, poświęcony pamięci Józefa Pił. 
sudskiego. 

Cześć pamięci wybitnego pisarza! 


T Z FE 
Huragan nad Francją. 


Bordeaux, 5 IX. (PAT) Huragan, 
który szalał w okręgu Bordelaise, zni- 
szczył winnice na przestrzeni 250 klm. 
kw., głównie pod Lobourne. Straty obs 
liczają na 50 miljonów fr. 


JE e 
SAMOBÓJSTWO SĘDZIEGO. 


Sosnowiec, 5 IX. (PAT) Dzisiejszej nocy 
popełnił samobójstwo sędzia sądu okrę: 
gowego w Sosnowcu Bolesław Jasiński. Pa 
wodem samobójstwa był prawdopodobnie 
rozstrój fierwowy. 


Réliktor Gdpotiedzialst: E. KOZAK. 


Ogłoszenia urzędowe, 


LICYTACJE 


VII. Km. 1002/35 itd. 2063/34. Obwieszcze: 
mie o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
Grodzkiego miejskiego we Lwowie, Rewie 
ru VII. Władysław Dohnal, mający kance: 
larję we Lwowie, ul. Piekarska lc, podaje 
do publicznej wiadomości na podstawie 
art. 602 kpc., że dnia 10 września 1935 r. 
o godz. ll:tej we Lwowie przy ul. Sakra» 
mentek 11, odbędzie się licytacja ruchomo 
ści, składających się z mebli, obrazów, dys 
wanów, makat, rzeźby i maszyny do licze. 
nia, oszacowanych na łączną kwotę 5075 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytae 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VII. 

Lwów, 25 sierpnia 1935. 3404/K 
Km. 1300/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Gródku Jagiellońskim Jan Elżanowski, 
mający kancelarję w Gródku Jag. ul. Pod 
gaj nr. 124, na podstawie art. 602 kpc. pa» 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 12 
września 1935 r. o godz. ll:tej w Gródku 
Jag. u dłużników odbędzie się licytacja 


ruchomości, należących do Bazylego Pro- 
cyszyna i Marji Procyszyn, składających 


się z umeblowania, oszacowanych na łącz: 
ną sumę zł. 1.150. Ruchomości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy 
żej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Gródek Jag., 4 września 1935. 3405/K 
VII. Km. 2014/35. Obwieszczenie o licy: 

tacji ruchomosci. Komornik Sądu Grodze 
kiego Miejskiego we Lwowie, rewiru VII. 
Władysław Dohnal, mający kancelłarję we 
Lwowie przy ul. Piekarskiej lc, na podsta: 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia 7 września 1935 o godz. 
l2stej we Lwowie przy ul. Piekarskiej 16, 
odbędzie się licytacja ruchomości, składa: 
jących się z urządzenia domowego. Rucho: 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiegu. 

Rewiru VII. 


x Lwów, 30 sierpnia 1935. 3407/K 


E l 

VI. Km. 2200/35, 1382/35, 659/35. Kos 
moraik Sądu Grodzkiego Miejskiego, Re: 
wiru WI, zamieszkały przy ul. Mikołaja 
Reja 9 we Lwowie. Na zasadzie art. 602 i 
604 kpc. ogłasza się, ze w dniw g września br. 
godz. 13 przy ul. Mikołaja Reja 5, w dniu 


*.10 września br. g. 8 rano, przy ul. Wąskiej 


3, oraz w dniu 11 września godz. 8 rano 
przy ul. Boczna Pijarów 54a, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości o mianowi: 
cie: 1) urządzenia domowego, urządzenia 
biurowego, maszyny do pisania „Under: 
wood", 2 ubrań męskich, oraz palta jesien= 
mego; 2) z mebli, obrazów, rogów, aparatu 
radjowego, narzuty i poduszek dekoracyj: 
nych; 3) pary koni, rur cementowych, wos 
zów ciężarowych i płyt cementowych na 
chodnik, które można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedazy w czasie wyżej 
oznaczonym. 3408/K 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru VI. we Lwowie. 


Km. 673/35. Obwieszczenie 
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Gródku Jag. Jan Elżanowski, mający 
kancelację w Gródku Jag. ul. Podgaj 124, 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pue 
blicznej wiadomości, że dnia 26 września 
1935 r. o godz. ll.tej w Gródku Jag w Ma 
gistracie odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Gminy Miasta Gródek Jag., 
składających się z urządzenia biurowego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.883. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta: 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiega 

Gródek Jag., 2 września 1935.  3406/K 

I. Km. 2370,33. Edykt licytacyjny. Kos 
mornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego we 

rowie Rewiru I. zawiadamia, że dnia 9 
października 1935, o godz. 9:tej w Sądzie 
Grodzkim Zamiejskim we Lwowie przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 34, w biurze Nr. IV. 
odbędzie się licytacja realności obj. whl. 

3 gm. Sygniówka (pgr. lkat. 266—267/1, 
268—270/2, 271—272/1 o łącznym obszarze 
26.870 m. kw. oraz realności obj. whl 617 
tejże gminy (pgr. lkat, 278/5 o obszarze 30 
mi. .). Wartość szacunkowa wraz z przy 
należnościami wynosi kwotę 100.065 zł. 
40 gr. i 105 zł. Najniższa oferta 66.710 zł. 
26 gr. i 70 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne 
i inne dokumenta przejrzeć można u pod» 
pisanego komornika. 

Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 
Rewiru I. 

Lwów, 20 sierpnia 1935. 3402/K 

Km. 5659/33. Strona zobowiązana: Jan 
Krupka w Rohatynie. pto: 950 zł. i 850 zł. 
zpn. Obwieszczenie o licytacji oraz we: 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony  egzekwującej Towarzy: 
stwa Zaliczkowego w Rohatynie odbędzie 
się dnia 16 października 1935 r. o godzinie 
S-tej przedpołudniem w biurze Nr. 2, Sa: 


du Grodzkiego w Rohatynie na zasadzie 
rmówmocześnie zatwierdzonych warunków, 


o licytacji 


licytacja następujących realności: Księga 
grutowa: Rohatyn, whl. 374, oznaczenie 
realności: pgr. 939/1, 941/2, 942 i 941/1 


w niwie ogrody; whl. 1189, pgr. 929;1, 934 
i 935 w niwie ogrody wraz z domem mice 
szkalnym i budynkiem gospodarczym zpn. 


n_e 


zmajdującemi się na pgr. 934 i 935. Wszyst 
kie wymienione wyżej parcele wchodzą 
ce w skład whl. 374 i 1189 gm. Rohatyn 
stanowią na miejscu jeden kompleks łą: 
cznego obszaru 43 a 69 m. kw. Wartość 
szacunkowa wraz z -przynależn. po potrą: 
ceniu dożyw, 5037 zł. Najniższa oferta 
3358 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż. 
mie nastąpi. Do powyższych rcalności nie 
należą żadne przynależności. Rękojmia 
wynosząca 1/10 część sumy oszacowania tj. 
kwotę 503 zł. 70 gr. powinna być złożona 
w gotowiznie albo w takich papierach war 
tościowych, bądź w książeczkach wkładko=» 
wych instytucyj, w których wolno umiesz: 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 5/4 
części ceny giełdowej. Dokumenta odnoszą 
ce się do sprzedać się mającej realności 
można oglądać w godzinach urzędowycl 
w biurze komornika, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Rohatynie. 
Rohatyn, 30 sierpnia 1935, 3396/K 


i. Km. 1855/35, Obwieszenie o licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiegc zamiejskiego 
rew, I. we Lwowie, na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że dnia 10 września 1935 
o godzinie lO:tej w Persenkówce odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości należą: 
cych do Firmy Radziwiłł, Wimmer Zieleń- 
scy w Persenkówce Bodnarówka, składają- 
cych się z urządzenia biurowego, maszyny 
do pisania oraz urządzenia fabrycznego 
itd., oszacowanych na łączną kwotę 4000 
zł. Ruchomości można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.. 

Rewiru 1. 

Lwów, 8 sierpnia 1935. 4301/K 

III. Km. 1594/35, Obwieszczenie o licyta: 
aji ruchomości. Komornik Sądu Grodzkie: 
go w Kołomyji, rewiru III, urzędujący 
w Kołomyi, przy ul. Kraszewskiego 1. 14, 
na zasadzie art. 602 kpc, ogłasza, że w dniu 
17 września 1935 r, o godz. 1l2:tej w Koło» 
myi, na Rynku, odbędzie się publiczna liz. 
cytacja ruchomości a mianowicie: materja 
kamgarnowa różne kolory na ubranie mę: 
skie 15 m 300 zł., jedwab granatowy 25 m. 
125 zł., materjał na płaszcze męskie czarne 
27 m. 540 zł., oszacowanych na łączną su» 
mę zł. 965, które można ogłądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym. Sprawa Fa. A. Gerngross, 
peko Salomonowi Gewiirzowi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru ID 
Kołomyja, 31 sierpnia 1935, 3398/K 
mee. j| 
Km. 3153/35/6. Wierzyciel: Witołd Lep- 
szy w Brzeżanach. Dłużniczka: Klara Gold 
man w Brzeżanach. Wierzytelność: 400 zł. 
zpn. Obwieszczenie. Dnia 19 września 1935 
o godzinie 10:tej przed południem w Brze: 
żanach, sprzeda się przez publiczną licyta: 
cję u Klary Goldman następujące przed. 


mioty: 1 stół, | kasa ogniotrwała,_1 kilim, _ 


1 kredens, 6 krzeseł, 2 foteliki (krzesła 
większe), 1 szafa oszklona, l szafa nie 
oszklona — łącznej wartości 770 zł. Sprzes 
daż rozpocznie się wpół godziny po czas 
sie wyżej oznaczonym, W międzyczasie mo 
żna obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Brzeżanach. 
Brzeżany, 30 lipca 1935. 3397/K. 


Km. 497/35. Wierzyciel: Lwowskie Tos 
warzystwo Akcyjne Browarów we Lwowie. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Kox 
mornik Sądu Grodzkiego w Glinianach 
Franciszek Zapałowski, mający kancelatję 
w Glinianach, ul. Bałtarowiczą 6, na pode 
stawie art. 602 kpc. podaje do publiczmej 
wiadomości, że dnia 19/9 1955 r. o godz. 
lżej w Glinianach odbędzie się lesza 
licytacja ruchomości, należących do Hers 
scha Fendricha i Rebeki Fendrich, składa: 
jących się z bilardu, kredensu, 2 szaf, fo: 
telu do rozkładania i lady sklepowej, o» 
szacowanych na łączną sumę zł. 630. Ru- 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 


Gliniany, 3 września 1935, 3599/K 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


ZARZĄD 
ZIEMSKIEGO TOWARZYSTWA PAR: 
CELACYJNEGO SPÓŁKI AKCYJNEJ 


we Lwowie, ul. Szajnochy 2, 


zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy o zwoła* 
niu zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
na dzień 28 września 1935 noku o godzinie 
lOstej przed południem w lokalu Spółki, 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu o przebiegu i 
stanie interesów oraz przedłożenie bilansu, 
2) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 

3) sprawozdanie Rady Nadzorczej doty» 
czące bilansu, rachunku zysków i strat 
udzielenie absolus 


i ich zatwiedzenie i 
torjum władzom Spółki. 
4) wybór członków Rady Nadzorczej i; 
Komisji Rewizyjnej na dalszy okres, wzglę 
dnie wniosek na zatwierdzenie dotychczae 
sowego ich składu, 


3400 


Z drukarni „Sło wa Polskiego”, Lwów, Zimorowicza 15. 


